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Na!v aiB^jere wladoRtmHCi, podane w dtlaiej jzym 
nuaierze „N. Reformy**.

Projsko ksłkiauKlej kolei rosyjskiej. —  Jlesy^na- 
Cya Sfeyendorffa. » wiceprezydenta Dumy. —  Ska­
zanie Kalinbakina. —  Sprawa przy musowego ubez­
pieczenia, —  Franco o wypadkach po.-tnfralskieh.

(Tol. „R. Reformy* z 15 lutego.)

W jr is ś z i im is  n r z ą i t o s e .
Wiedeń. . B.nro kereup. dentosi: Londyńska 

wiadomość ^Now. Wrem.4’, według1 której Austro- 
Węgry st*ra,ią się u Pony o wyłączne prawo 
Ba wszelkie koncesye w  wilajecie Kossowo 
i  Saloaiki — jest w z u p e ł n o ś c i  z m y ś l o ­
n ą , ja t  się zdaje w tyra celu, aby rosyjskiej 
prasie dać n o w y  m a t e r y a ł  do a g i t a c j i  
p r z e c i w  A n s t r o  - W ę g r o m .

Projekt pocany przez paryski dziennik „Temps“, 
w spiawie kolei Dunaj Adrya, która to kolej 
ma Kos Ti dać kompensatę za bośniackie połą- 
-zenia kolejowe, mógłby być jedynio w Wie­
dnia z syrapatyą powitany, ponieważ tu stoją 
na sLasowi;.ku, że ira więcej połączeń kolejo­
wych istnieć będzie w Tnrcyi, to nie tylko 
przyczyni się do naszej gospodarczej ekspanzyi, 
tło  takżo do uspokojenia i pokojowego rozwoju 
ludności macedońskiej. Jest to jednakże kwe- 
slya, którą w pierwszym rzędzie musi Serbia 
załatwić z Turcja,

Frftfk&J feo!ei rofj^JsSdeJ.
W.cdsa. Linii transwersalna serbska^ lrtóra 

rząd rasyjsk. projektuje, rozpoczynałaby się kołu 
miejscówce; Kadnjevuc na lewym rumuńskim 
brzega Lonajn i prowadziłaby pizez Negotin, 
znane z winnic, do doliny Dimok, przecięłaby 
w Lajcar istniejącą już linię kolejową, poczem 
prze* Nisz zwróciłaby się na południe, idąc przez 
Rukuplie do Prepotin, położonego na granicy 
u reckiej, z,aś stąd przez góry Albańskie do 

Dulcigno lub Antirari nad Adryatykiem. Kolej 
ta a a  dia Serbii specjalnie wielkie znaczenie, 
gdyż połączyłaby ją wprost ?, mo.-zem. Techni-
czn1D jest budowa tej linii bardzo trudną, gdyż 
góry libańskie, które ma przeciąć, są w po­
ln ych  punktach wysokie do 300u m.

Zaaw-y stosunków wschodnich twierdzą, że 
T u r c j a  u g u y  n i e  z e z w o l i  n a  b u d o ­
wę  t e j  k o l e i ,  góył zagraża ona wprost jei
inUi-rwłiŁ ~ ~ ' i -

C tiitsf n*3gyv
Berlin. .Beri. Tagblt.u omawiając konflikt 

austrjacto-rosyjski tw iedzi, że wielka energia 
z jaką bar. Aerenthai wystąpił w delegacyach 
e planem kule, w S.mdżaku, jest Kwi a t  owem 
Z n a r z s n i e m  po i i y r z n e m .  Jeżeli Austrya 
chce być silną, musi się starać o rozwój pi-ze- 
mysłn w wyższym stopniu niż dotychczas i tyl- 
Lo w tys wypadku może zatrzymać swe wiel­
komocarstwowe stanowisko. Dziennik wyraża 
się daiej, że wzburzenie, jakie powstało w £o 
sji, me jest usprawlealiwionem.

SoLił  Tutejsze pisma rządowe witają b a r ­
d z o  8 y * p a t y c z n i e  austiyacki jrojekt bu­
dowy keie; w Sanazako i wyrażają życzenie 
aby także wybudowano kolej z Sofii do Sko- 
płią której Eałgarra dawno inż sobie życzy.

Londyn. „Daily jraphic**. omawiając proje­
kty kolejowe do Mitrowicy, pisze: Wiedeński 
'łąd  wooee niepewnej przyszłości arsti-yackiego 
bandło, musipjby być nazwany niemądrym, g ru ­
by nie mżył jasnego wyjścia i ustąpił wobec 
pr-eaadnej politycznej bojaźliwości. Nietykal­
ność Tmrcyi jest dostatecznie zapewnioną ńrzez 
trak*atj i wspólne interesy wszystkich mo­
carstw. Ench światowy może tylko aa tem zy­
skać, jeżeli przyjdzie do skutku to przedsię­
biorstw#, prze: które podróżowanie, ruch i roz- 
szerzoan cywilizacji będzm umożliwione w tych
Jtolicich, które doprawdy bardzo tego petrze- 
bują.

o & r a d y  b n d ż e lw g .
1 !e9 r - .A ,  R eform y*),

WDdeń. Komisja budżetowa Izt.j posłów  
przyjęła bez dysku>yi budżet f u n d u s z u  r e l i g i j ­
nego, poczem przystąpiła do dyskusji nad dzia­
łem „podatki konsumcyjne1*.

Rei. rent hr. K o Iow  r a t  w soza ł na wzra­
stający doi Lód z podatków konsnmcyjnych i 
wystąpił przeciw zbyt niskiemu preliminowaniu 
dochodów tego działu.

Fos. S y l w e s t e r  przedłożył rezolucyę, wzy­
wającą rząd, aby przy nowym rozdziale kon­
tyngentu spirytusu uwzględniano przede wszy­
s tk im  małe kontyngenty i aby rozdział pro­
dukcji przedsięwzięto w dneho wyrównującej 
sprawmdliwobci.

Pou. S c h m i d t  wniósł rezolucję, aby poda­
tki Konsumcyjne z miast wyłącznie, albo W zna­
cznej części przyznano miastem, jako prtecią- 
żonya pornezonym zakresem działania.

Pot I i l e u b o g e n  oznacza system podatków 
poślednich jako teoretycznie i zasadniczo fał­
szywy. Występuje przeciw zamierzonemu pod­
wyższenia podatku od wódki i sądzi, że pod­
wyższenie to tak długo nie sprowadzi zmniej­
szenia się konsumcyi, jak długo ludności me da 
się czegoś innego, zamiast wódki. Ponieważ 
innwc* jest zasadniczym prze. iwnikiem podat­
ków pośrednich, głosować bęazie przeciw tej 
pozycyi

Pos P I  o j popiera życzenia ludności wło­
ściańskiej nr polu uwolnienia od podatku go­

rzelń domowTch. Wnosi rezolucyę w spra­
wie przedłożenia u s t a w y  p r z e c i w  o p i l ­
s t wu .

Poseł D i a m a n d ,  poiemizując z Ploycm, o- 
swiadcza. że nie można dla robotników podwyż­
szać podatku od wódki, zaś chłopów uwalniać 
oa podatku przy gorzelniach domowych, tych 
zaś, którym alkohul przypadkiem nieco wiecej 
szkodzi, wydawać sądom karnym. Omawia na­
stępnie obciążanie ludności przez podatek spi­
rytusowy i naftowy i wnosi rezolncyę w spra­
wie zniesienia podatau konsumeyjnego od na- 
ity.

Po przemowie pos. K o r o s e c a  i S t o i n -  
w e n d e r a ,  który występował przeciw karte­
lowi browarnianemu, pos. M a s t a l k a  poruszył 
kwestyę s a n a c j i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  
i wskazał, ze zastępcy Wydziałów krajowych 
zgodził: się, by podwyższenie podaj ków od pi­
wa i wódki nżyto na seuacyę linansów krajo­
wych, co rakże mówca uważa za rzecz słuszną. 
Mówca stawia rezolncyę. wzywającą rząd, by 
na sesyi wiosennej Rady państwa poczynił po­
zytywne propozycje co do sanacji finansów 
krajowych.

K s. A n o i s p e r g zazna cza, że zastępcy a- 
grarnych kół nie mają w tem zacnego intere­
su, by pośrefl ne podatki przyjęły formę, po­
wstrzymującą konsnmeję.

Poseł M o r s c y  oświadcza, że wolałby zniże- 
nia podatKu od soli i nafty i rzeźnego, zamiast 
zniżenia podatku cukrowego. Występuje za o- 
throną anstryackiego przemyśla naftowego wo­
bec amerykańskich Karteli.

Minister skarbu dr K o r y t o w s k i  zaznacza, 
że spełnienie wszystkich podniesionych życzeń 
co uo zniesienia lub usunięcia poaatków, stano­
wiłoby ubytek 218 milionów koron w budżecie 
t. j. połowę ca.ego docnodu z podatków pośre­
dnich. Żądania zniesienia podatau gruntowego 
1 kon.umcyjnego podkopałyby jednolity gmach 
podatkowy. Zniżema podatku cnkrowrego, która 
minister przyznał z powodów politycznych a nie 
rzec owji.h, naturaln.e w Izbie panów nie bę­
dzie zwa czał. Przydzielenie podatku akcyzowe­
go gminom, oznaczałoby ubytek 24 milionów 
koron. Z n i e s i e n i e  p o d a t k u  n a f t o w e g o ,  
oznaczałoby ubytek 20 milionów i obecnie p j 
ubytku 28 milionów z powodu zniesienia po­
datku cukrowego, n ie  m o ż e  w o g ó l e  s t a ­
n o w i ć  p r z e d m i o t u  o b r a d .

W sprawie krajowego przemysłu nafto­
wego minister przytacza szczegółowe po­
wody, które wjwołałj obecne c i ę ż k i e  p r ze -  
s . l e n i e  w g  a lic.  p r z e m y ś l ' 1 n a f t o w y j u
Uważa przedewszystki.m za najgłówniejszą 
przyczynę h i p e r  p r o d u  k cyę,  dalej okolicz­
ność, że galicyjski przemysł uaftowy spoczywa 
przeważnie w s ł a b y c h  r ę k a c h ,  a w końca 
d o t k l i w ą  k o n k u r e n c j ę  amerykańskiego 
Standard Oil Comp.

W sprawie używania r.afty do celów opało 
wycb minister a d o p t o w a ł  d w i e  s a l i n y  
g a l i c y j s k i e  do o p a l a n i a  n a f t ą  i do­
świadczenia były z a d o w a l n i a j ą c e .

Ministei omawia dalej podatek od wódki i 
od mięsa i zazn teza, że zniesienie tego osta­
tniego me jest teraz możliwe, gdyż oznaczałoby 
to ubytek 16 milionów koron. Wreszcie w kwe­
sty! sanacji finansów krajowych wyjaśnia, że 
dopiero z obrad ankiety, która s ię  rozpocznie 
7 marca, będzie się starał wyciągnąć plan kon­
kretny i me chce zajmować stanowiska przed 
obradami.

Dr K o l i s c h e r  podkreślił, że przez podatek 
naftowy nietylko ludność, ale także przemysł 
naitowy iako tak. 4esc poszkodowany. Nigdzie 
niema tak małej konsum^yi nafty jak w Gali- 
Cji, chceiaż tam bardzo często nie wiedzą do­
kąd kierować nadwyżkę nafty, by nie zalała 
ól Z drugiej strony przez kartel naftowy, na­

fta ciągle drożeje.
Rozwiązania kwest.yj kartelowej nie da się 

ominąć, jednakże powinno się stworzyć taką 
ustawę kartelową, któiaby z jednej strony nie 
nniemozliwła organizacji przemysłu i zapew­
niała rentowność i zdolność do konkurencji a 
z drugiej strony zapobiegała formom przedsię­
biorstw, które posiadają charakter monopolizu­
jący Mówca oświadcza się za znacznem zniże­
niem podatku naftowego 

Po pi/.emowie pos. D ia rn  »n d a obrady prze­
rwano do wtorku.

która m iw^rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie.

Citawa prze c i*  e i ld e m lm
Wiedeń. Ustawa przeciw epidemiom będzie 

przedłożoną na jedn m z pierwszych posiedzeń 
Izby posłów. Obejmie ona także p r z y m u s  
s z c z e p i e n i a  os py .

l?ei!fcffa«r a
Wiedeń. W delegacji węgierskiej w dysku­

s ji nad ordynaryum wojskowom, del. H o y t s y 
oświadczył, że Węgrzy nie są przeciwni jedno­
ści armii i że nikt nie chce wyzyskać węgier­
skiej idei państwowej w cely rozwiązania jedno­
ści państwowej lub naruszenia i ukrócenia praw 
Korony. Mówca ma zaufanie do ministra wojny 
i wierzy, że narodowe życzenia Węgrów zosta­
ną spełnione.

Del N a g y  porus?vj kwestyę zadłużenia ofi­
cerów i ooimigał się stworzenia instytncyi. 
któraby udzielała oficerom tanich pożyczek.

Szef sekcyj w ministerstwie wojny H o f f ­
m a n n  oświadczył, że ministerstwo sprawą tą 
się zajmuje — Oficerzy są wyzyskani przez 
lichwiarzy, a jest na to tylko ten skuteczny 
środek, aby komendanci skargi wniesione prze­
ciw oficerom, odaawali na zwykłą drogę praw­
ną. Sprawa oddłużenia oficerów jest przedmio­
tem stndyów w zarządzie wojskowym.

Następnie p r z y j ę t o  zarówno o r d i n a -  
r ym,  o f c t r a o r d i n a r y u m ,  jak wszystKie 
d o d a t k o w e  k r e d y t y  w o j s k o w e  wi r z e -  
c i e m  c z y t a n i u .

Przystąpiono ao dysKusyi nad e t a t e m  m a ­
r y  n a i k i.

DeL S z e m o r e  wystąpił przeciw wydawaniu 
kapitałów na marynarkę, gdyż dla Austryi. nie 
mającej maiynarki, jest wydatek zbytecznym, a 
pieniądzu te możnaby użyć na polepszenie płac 
oficerskich.

Zastępca komendanta marynarki zaznaczył 
wobec wywodów del. Szemcre, że przy rozwoju 
marynarki nio chodzi o poradę, ale o konieczne 
rzeczy.. Marynarka, jako uzupełniająca część 
iły zbrojnej, musi być według możności wye­

kwipowaną.
Delegac.ya przyjęła następnie budżet mini­

sterstwa skarbu i ceł.

W los& i w y d z ia ł  p / iw a lc z y .
T ryest Rada miasta wszystkiemu glosa ni* 

przeciw słowiańskim zaprotestowała stanowczo 
przeciw utworzeniu w oskiego wj działu prawni­
czego v? Wiedniu.

że ku końcowi Die uniKmęto pew nego znużę- W  głosowania I 'zeszła^ lozolacya postawiona 
m a słuchaczy nadmiarem produkcji. prz«* dra Bandrooskiego imi miem komitetu śei-

Sam w ystęp  Jarosław a Kociana, byłby b ył słego, a prezes stronnictwo zakończył zaj wnie- 
z pew nością w ystarczającą a trak cją  Znakom ity nitm, że od postawienia dwóch kandydatów Polskie 
SKrzypek czesk i stanął JUŻ oddawna w  rzędzie Scrunnictwo Demokratyczne nie odstąpi, 
pierw czy eh wirtuozów. Technikę ma niepospoli- C zyszczenie w ooociągow . Zarząd wodociągu 
tą  i gdyby jeszcze posiadał ton b-.gatszy, gdy- miejskiego ogiasza, że w dn.ach r7, 18, 19, 20 i 
by nadew szystko umiał w yjść z tegc chłodu, 21 b. m. w godzinach popołudniowych cd 
7. jakim  odnosi s ię  do rzrezy granych przez przeprowadzone bidzie u mieście przepinki wanie 
siebie, gdyby się  chciał zdobyć na w iększą sieci rar wodociągowych kolejno w poszczególnych 
energię w yiazn , jego gra m e w ieleb y miała so- dzielnicach w nastę»njącvm po/ządku: 
bie równych Tak budzi podziw, nawet w ielki Dni* 17 b, n. v. części miasta między nllcą 
ale n ie porywa. „Ciaconną** B acha (ciężk i O- Zwierzyniecką, Wiślną, Rynkiem do ni Szewskiej, 
rzęch do zgryzienia ala słuchaczy koncertu do- a następnie ulicami: Szewską i Karmelicką lo ko- 
broc;', nnego) odegraną bardzo szlachetnie, zdo- obwodowej i wzdłuż tejże d# ulicy Zwierz uie- 
był sobie sukces najw iększy. jokiąj. Dnia Ib  k  m w części miasta L ,ędzy plan-

Z dużą przyjem nością usłyczelism y znowu tacyami cd ul. Karmelickiej do nl. Lubicz, a na- 
k'mcert fortepianow y W ł Żeleńskiego, w ykona- stępnie ulicą Pawią. Ogrouową, \  artzanską, ( -,lak 
ny nader udatnie przez p rot Bylick iego. K to * Helolów do kolei obwodowej, wz "aż tejże .,0 u- 
zna „Starą baśń'*, dla tego przynależność kon- licy Karmelickiej i ul. Karmelicką do p nt j 
certa do tego  sam ego okresu tw órczości Zeleń- Dnia lg  b. m. w śródmieściu, w obrębie nlanta 
sk iego jest wyraźną. Kumpozylora interesują c-vi> a wyłączeniem części przepłukanej, t. j. mię­
te same problemy rytm iczne tu i tam, podobne dzr Dl- Szewską, Rynkiem. iślmi i piantacyami. 
w łaściw ości m odulacji, podobne efek ty  kolory- Dnia 20 b. m. we wsekodniej części miasta, 
styki orkiestrow ej. —  F aktura fortepianowa, ^ zy  ulicami: Kolejową, Lubicz, Bosacką, Lwbomir 
upstrzona w szelk iego  rodzaju zasadzkam i, w y- sLego de granicy miasta, a z dnu.iej dS,rony od 
m agajacem i n iebylejakiego kim sztu. dale św ia- wl- Kolejowej, wzdłuż niej, do GrzegorzeL 
dectwo niepospolitej w  tym kierunku pomysło 1 pogadanka pedagog. ;zna urządzona sta- 
wości antora. Prof. B y lick i dzielił się  z sukce- ran‘0tn aekeyi od«ytowej „Ogniska44 nauczyciel- 
sem z orkiestrą 13 p. p., która pod kierunH em  skiego krakowskiego, odbędzie s.ę w niedzielę u.a 
dyr. H ocka akompani.ovraia bardzo przyzwoi- 16 b. m o godz. 4  popoł w auli I. s -oły reainej 
c jp ‘ (nl. Studencka 12, H. piętro) na temat; „Kar-

Trzecią so listk ą wieczoru była śpiew aczka p. nośc _  * swoboda dzieci w sz k o le -i w d®m“ 
Marya Czenieryńska. podobno s ty p e n a js tsa  ope- îeteri lJtŁ4 będzie p. Paul*. Spławińska. s ęp 
ry w iedeńskiej, do której ma k iedyś należeć, wszystkich bezpłatny l  czniow.a ? nc
Przypuszczać należy, żo to jeszcze n ie nastąpi W8f̂ P wzbroniony.
w bezpośredniej przyszłości, gdyż ogromne roz- Tow arzystw u «otogra •
miary tego teatru, pochłaniające najw iększe wczoraj doroczne ne zgrom

i , , . ’ , . -i ‘ J . . .  w lokalu własnym. Obrady zagaił
g ło s / ,  m ogłyby się  ukazać niebezpiecznym i dla "  odczytał sprawozdanie
zasobów wokalnych śpiew aczki w tem stadynra P- - p I
kult.i r w  jakiem  się  obecnie znajduje. N.o dz.ab* *a rok uoiegłj. Sprawozaaro wjka.ujo, że 

naczy to, b j wrażenie wysf ,/m p Czemeryń- Towaizyslwo urządziło w czasie Bwiąt Wielkanoc- 
sk k j było ujemr.e. Głos jest ładny, ale zdaje nłrfh r- z- wystawę konkursową prac swych czlon- 
się  że dało! y się  z niego w ydobyć znacznie ^dw, ogłosiło również w grudniu r. z. konkurs na 
w iększą dźw ięczność przy lepszej technice od- tematy; gdj rząd praski wystąpił z  ustrwą o w> 
dechowej. W  tym kierunku zapew ne pójdą dal- wtasŁczeniu, Towarzystwo uchwaliło bojkot wyro 
sze studya Śpiewaczki, do których ty lko  gorąco bów ' towarów pruskich i wezwało do tego bojko 
zachęcić można w obec ta k  doskonałych Warun- tu fotognifów-amatorów i zawodowych; nadto nrzą- 
kÓW scenicznych t TAw«r«vattrA tiR-a wvprftf;7,Pik w ftkolifft Kra

członków 
Obrady zagaił przewodniczący 

z czynności w y

Z  E o jm  ą p r a s  d e j  
Berlin. Biuro Wolffa donosi: W  dalszym eią-

K r o n l l i a .
o  z  l a :

dziło Tow arzystwo kilka wycieczek w okolice Kra­
kowa i kilkanaście zebrań towarzyskich, a w końcu 
rnku ubiegłego wzięło udział w posiedzeniu „Towa­
rzystwa miłośników hi story i i zabytków Krakowa44, 
na którem postanowiono ogłosić konkurs na prace 
do albomu z widokami mi&ata Krakowa i okoliej* 

Nastęntile skarbnik d Jakesch złozył sp ra w o z d a  
nie kasowe i projekt budżetu na rok 1908, któr\Kraków, sobota 15 lutego.

K a ; o n a a r y y k  k o ś c i e l n y :  Faustyna m. i zemani jednomyślnie przejęli i udzielili absolutu
Georgi- p. rynm ustępującemu wydziałowi.

I, a l e n d a r z r k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód Przy w.,borach ponownie wybrano prezesen p 
gn w czorajszeco czytania budżetu wyznań, pos. a‘0Ilca 0 g ° ,lz- 6 m. 64, zachól o goaz. 4  min. 54; Kremem i również całi wydział, w którego skład
b t r o s s e r  (k o n s.), zwracając się  do ostatni h długość dnii godzin 10 min. 0. wchodzą pp.: dr Stępiński, dr Jaugnstyn St.. Jakesch
wyw odów  posła Jażdżew skiego, ośw iadczył, że ----------------  E-, dr Krygowski Si., Wygrzywalski J., Ippoldt A
rkargi tego posła na złe traktow anie Polaków  T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Mąż mę- Waśnwwaki A. i Rżąca. Do komisyi rewiz;.nt-j
w Frusiech są  nieuspraw iedliw ione (!). Rząd nie czennik11, krotochwila P. Webera. wybrano ponowmie pp Gablenza W. i dra Fuchsa.

W reszi ie dokonane kiilka zmian w statucie To­
warzystwa.

Stowarzyszenie erkierrików i piernikarzy na

Telefoniczne i telegraficzne
G i c s M l  J to d is ]  Reformy**

t z dnia 15 futęgo.

Praymcsowe ubo^pieerenle.
Wiądeń. — C. k. Biuro koresp. donosi: Po­

stanowiono przez ustawę pensyjną przymusowe 
Jbenieczenie wchouzl w życie z dniem 1 sty­
cznia 1909 r. Jak  się dowiadujemy, ogłoszenie 
mzapisów wykoniwizych do ustawy pensyjnej, 
jakoteż regulamiiiu dli* bitu- krajowych ma na- 
stątiić bezpośrednio. Już nastąpiło mianowanie 
członkow i zastępców dla prezvdyum zakładu 
pensyjnego. P r e z y d e n t e m  — jak wiado­
mo — został zamianowany były minister rol­
nictwa hr. Leonold A u e r s p e r g .  Z grnpy 
pracodawców między innymi zamianowani zo­
stał członkiem Samuel H o r o w i t z ,  prezydent 
Izby handlowej we Lwoa ie, z grupy pracowni­
ków Stanisław B a h l ,  dyrektor galicyjskiego 
związku j rywatnj ch urzędników we Lwowie; 
zastęp mmi zaś w grupie pracodawców hr. Ka- 
zimietz S z e p t y c k i ,  właściciel dóbr Dzwin- 
niki (poczta Wybranówka), zaś z grupy praco­
wników Henryk S z a t k o w s k i ,  zastępca dyre-

m oże dalej wobec Polaków UStępowraĆ Ci, kto- BaJ kupiecki w sali starego toatra o 9 wieczo 
rzy skarżą s ię  na pruską politykę polską, nie- mm.
chaj porównają, jak  w Galicji postęi ują r z ą -1 Z a b a w y  t a n o e z n e :  w resursie urzędniczej 
dzący P olacy z Rusinam i. Rusinom dzieje s ię  o 9 wieczorem; w klubie pocztowym stareniem ostatnlem walnem zgromadzenia wybrało przewo-
tam o wiele gorzej (!), jak Polakom  w P m - Kółka filologów U. U. J.. o 9 wieczorem, w „Ogni- dniczącym p. Józefa Siermontowskięgo, zastępcą p.
siech, choć pos. Jażdżew ski coś przeciwnego sku“y stow, drukatay łt. If. Urlańskit-go. Do wydaiałn wetzii pp J.Maunzio,

K a D a r e t y  z tańcami: w „Związku akademi- L. Piątkowski, A. 1'iasecki,R. Zandhofer, L. Michalik
i B. Hutrnan, zastępcy: A. Rothe, W . Kondolewicz 
i B, Wohlmnib Do komisyi egzaminacyjnej pp.: 
M. M. Urbański, L. TiątkowskJ. R. ZanJhofer i J. 
Uanrizio; do sądu pslubownege: S. Malik, A. itotho 
i J. Maurizio, zastępca J. Rieso; do komisji kon­
trolnej: R. Pieczarka i 2 . Majewski; delegaci 4o 

współczesnej k u l t u r y o 8 wiecz.: w Kółku histor. pomocników: J. Siermontowskf i R. Zandbofer; de 
U. U. J. p. M. Liodyńskiego p. t. „Błędy polityki 
polskiej wobec Śląska44, o 6 wieez.

dowodzi.
. . . .  ekim* (rfławsowska 1 L) o pół do 8 wieez.; w „Spój

P a r l a m e n t  aiitemlecZiL n, o pói do 8 wiec*.
Berlin. Parlament obradował wczoraj w dal- f t* n t z zabawą taneczną w .Sokole41 podgór- 

szym ciągu nad etatom pocztowym. W dysKn-j^*"1
syi pos. B e c k  oświadczył, że s t r o n n i c t w o '  Od c z y t y :  w nniwersyteci* łrdowym p .B .T » - 
n a i  a d o w o - l i b e r a l n  o n »e z g a d z a  s i ę n a  Iewski^ «  P- * -Historya muzyki w Pouce na tle 
d o d a t e k  d l a  m a r c h i i  w s c h o d n i c h .

T e a t r  m 5e j s k i  w e  L w o w i e :  po poł.: 
selo44; wieez.: „Złoro Rona44.

We-

I  PortcgallL
Lizbona. Jak  słychać, król M a n u e l  zamia­

nuje swym tajnym sekretarzem b. swego nau­
czyciela pułkownika Antonio C o s  ta .

- . *1 m i xa i Zebranie demokratyczne. Wczoraj wieczorem
Londyn. „D aily T.elegraph Ogłasza rOZKłO\VQ odbyło się w sali „Ogiuska^ nauczycielskiego w 

sw ego korespondenta^w Genui z  byłym  dykta- Rynku Głównym zebranie przedwyborcze czł uków 
torem portugalskim  L4 r a n  CO. W  V raził s ię  on Polskiego Stronnictwa Deinokratycznc-go w Krako- 
m iędzy innym i: „Kilku zbrodniarzy zniw eczyło wie. Obszerna sala zapełniła się licznymi wybor- 
dzieło całego m ego żywota. OJ strzałów , które cami, wśród których byli profjsorowie uniwersyte- 
zabiły króla i królewicza, zginąłem także i ja. tn, ltkir-,e, ..dwok^i, nan-zycieie, urzędnicy auto- 
/ćmarłem wraz z mmi. Prayszłuść pokaże, czy mmiczni. kolejowi i innych dykaBteryj, liczni przed- 
iniałem słuszność, c z y  nie. Obecnie usuwain się  stawiciele świata rękodzielniczego i kupieckiego 
z życii T,,jiitycznego. W yrok o mnie w ydano —  przemysłowego, młodzież akader/cka i t  1 
w ięk ^ o ść  mnie potęp,ła. Kazana nri złożyć urz id Zebranie zagaił prezes stronnictwa 'dyr. Ban- 
l spełniłem  to r . i  zabiorę głosu 1 n ie będę drowski, który przedstawił obszernie obecną, sytaa- 
Się  ̂ ronił, aby m e powodować sporu i  rozdwo- cyę polityczną w mieście i przedwyborcze ułożenie 
jem a44.

Dmua.
Petersburg. Pet. Ag. teL donosi: Na wczo­

raj szem posiedzeniu Dnmj prezydent Dumy za­
wiadom -ł, że bar. M e y e n d o r f f  z ł o ż y ł  go ­
d n o ś ć  w i c e p r e z y d e n t a .

S k s Ł a r l s
Pete.-sburg Pet. ag. teł. donosi: Sąd w Sa-, 

ratowie skazał pusla trzeciej Durny K o l i n b a -
k i n  a, na s z e ś c i o m i e s i ę c z n e  w i ę z i e n i e  ctwem demokratyczuem.

się stosunków, a omawiając prace przygotowawcze 
ścisłego komitet* wyborczego stronnictwa, zakoń­
czył postawieniem imieniem tegoż komitetu trzech 
następujących rezolucyj:

1) Komitet wyborczy Polskiego Stronnictwa De 
mokrati czncgo pozostaje i przy obecnych wybojach 
sejmowych przy podstawie Unii demokratycznej;

2) Komitet Polskiego Stronnictwa Demokraty­
cznego przedstawi dwóch kandydatów i

3) Polskie Stronnictwo Demokratyczne głosuje 
na wspólną listę razem z m ieszczańskie™  stronni-

ponieważ w r. 1906 w rnowia wygłoszonej w 
Saratowie, wzywał do słuchania maniiestu wy- 
borskiego.

Nad przedstaw ionym i reeolucyam l rozwinęła się 
obszerna i żyw a dyskusya, wśród której zabierali
głos pp.: radea m. dr Doboszyóski, radca m. adw.
dr Gańkiewicz, radca m. «dw, dr Gertler, inż. 
Rolls, Zaugen. seki Izby ręk. Radziszewski, Gin- 
cel, K-amarczyk, Butrymowicz, pos. dr Petelenz, 
L achow ski, nadinż. Bolechowski, Italski, radca m. 

K oncerty urządzana corocznie przez P. P  Stan Nowak, Jugendfein, Niemetz i inni 
Ekonom ką mają sw oją dobrą trad ycję, k tó ia 1 Dr Doboszyńskl, oświadczająo się za sojuszem 
wczorajszy bardzo zaszczytn ie potwierdził. Jak  z stronnictwem miesze-ańskiem, doradzał ograni- 
na koncert dobroczynny, było w nim dużo i do- czerio się do postawienia swoich dwóch kandyJa-
brej m uzj ki —  w stosunku do rozmiaru dzieł to w i do ich zamianowania, zanim prezydynm wej-
i Stopnia ich przystępności n aw et za dużo, tak, dzie yy okłady S stronnictwem mleszczańskiem.

£ sali hcscertowef.

legaci Izby rękodzielniczej- M. M. Urbański, A. 
Piasecki i J. riiennontowski.

Towarzystwo bratniej pomocy kelnerów w 
Krakowie zawiadamia, że czysty dochód z balu na 
cele szkoły fachowej, założonej przy Tow gospo- 
dnio-szynkarsklem, wynosi 603 K 62 b.

Inwestycye w Izbie posłuw. Z W ieinia tele­
graf ują; W sali posiedzeń IzD y posłów ukończono 
już roboty około przedłużenia ławy ministeryulnej 
i lozszerzenia miejsc w prezydyum, na wypaaek 
ewentaainogo wyboru dwócn uowycb wiceprezyden­
tów.

Odznaczenia. „Wiener Zoitnng* ogłasza: Oesarz 
nadał wiceprezydentowi sądu Lraj. we Lwowie, 
Kornelowi Z u b r z y c k i e m u ,  z okazy i przeniesie­
niu -o  na własne żądanie w stały stan spoczynku, 
tytuł raocy dworu.

Cesarz nadał inspektorowi szkolnemu, dr. Lado- 
miłowi G e r m a n o w i ,  z okazyi przeniesienia go 
na własne żądanie w czasc.ry stan spoczynku, ty­
tuł radcy dworu.

śłiiŁl
Spraw a obrabowania sklepu zegarmistrzowskiego 

Anastazego Holika w Krakowie w y w ia ła  w . 
ście wielki* zc intercsewanie. Qu wczesn igo rana  
do późnego wieczoru koł# sklepu gromadziły się 
tłumy ludzi, udzielając sobie wproaf fantastycznych  
szczegółów o przebiegu zaiścla.

Najciekawszym momentem w całej tej zagadko­
wej kradzieży jest to, że mimo skrupulatnych ba 
dan na miejscu, nie odkryte żadnyeh ila lów , ktA- 
rehy wskazywały, jakim sposobem i którędy spra­
w a  wtargnął do sklepu. Jedynym śladem, który 
świadczy, źo przecież w sklepie w nocy ktoś prze­
bywał, jest kilkakrotny odcisk bosej stopy na plu­
szu w wystawie sklepowej, odkryty w czasia śledz­
twa przes komisarza p. Krppiń»kiego; odcisk ten 
rabrano dla szczegółowych badań do urzędów poli­
cyjnych.

Wczoraj po połndniu o godz. 4  przyhyła na
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miejsce -radzieży korolsya sądowa śledcza pod kie­
rownictwem sekr, sądo, p. Czerneckiego, dia szcze­
gółowego zbadania lokalu. Zawezwano również do 
badań rzeczoznawców śltuarzy, którzy zgodnie 
stwierdzili, iż  zamki i kłódki od wczystkicli drzwi 
wchodowych zostały nienaruszone i że sprawca mn- 
Biał posługiwać się dobrze podrobionymi kluczami. 
Natom iast na gabiiotkacli tnaleziono ślady gw ał- 
towLego włamywania dłutem. KomiDya przesłuchi­
w ała w łaściciela skiepn, p. Holika, który skreślił 
dokładnie przebieg czynności w sklepie w  dniu 
nbi< głym, eraz codzienny sposób zamykania lo­
kalu

P o sporządzeniu szczegółowego wykazu kradzio- 
nycu przedmiotów i o lliczen iu  ostatecznem , okaza­
ło się, ze szkoaa w jn osi okoIo 1 0 .0 0 0  koron. D o­
kładnie strata nie da się obliczyć, gdyż złodziej 
zabrał także część towaru, dopiero z fabryk nade­
słanego i  nie w ciągniętego do inwentarza.

Nadto zabrał w iele zegarków srebrnych i  n<klo 
wych. Towar nie był zupełnie ubezpieczony, jak 
to mylnie podał wczoraj jeden z  dzienników tutej­
szych. Policya natychm iast po uwiadomieniu o kra­
dzieży rozesłała depesze do wszj stkieb granicznych  
ezspozytur policyi, do dyrekcji policyi w "Wiedniu, 
w e Lwowie i  do większych m iast poi U)wych.

W czoraj wicczo.era przesłuchiwano peisonal sk le­
powy, jednak bez żadnych rezultatów.

W ogóle kradzież podobnie tajem nicza n ie miała 
dotychczas m iejsca w  K i k o w i e  i cała oprawa sta­
nowi niezw ykle ciekawy problem dla organów po­
licyjnych, które rozw inęły za sprawcami rabunku 
energiczne śledztwo.

HOTEL POLLERA: J. Urbański z Warszawy, J. Itosen- 
Ihul i  Wiednia. E Zeiss z Drezna, t . Gebauei z Żyw­
ca, K. Suchodolski z Sosnowca M Snłowska z Warsza­
wy, H. Trzukner z Lodzi, W. Peszyński z Czernichowa. 
J. Adler z Brodów, S. Piotrowski z Gnmnisk i . Nowa­
kowski z Gnmnisk, Z. Świeżawska z Ostrowa, K. Kisiel- 
nicka z Kozic, J. Sierosławski z Szreniawy. J. GuPtman 
ze I wowa, Dr J. Krng z Halicza. Dr Dian- od „ ida- 
weiche. A. Podolski z Katowic. S. Unrcich z Wieania.

pa

M. GORKIJ.

a e" a.

R u c b  p r ^ e z A n y c h *
Kraków, M  lutego.

GRAHDWOTEL: Hr J. Stadnicki u W hlkiejttii, Hr. A 
Stadnicki 3 Na sojowy. Hr. J. Tarnowski a Wołynia. 8. 
Ostaszewski 1 Klimkówki, P. Rn-do t  Warszawy, P. 
Nowotny z Witdnia, T. Nowak z Wiednia. R. Zag«oba 
a Pukać 0̂wiec. A. Andrzejewski z Grzybowa, W Sni- 
CMWRpi z Lublina. A, Toazowski z Hajrwnik, G. Szasz 
kiewicr Rzemienia, A. Gąszeu ,ka z Warszawy, A. Sa 
laer z N ii-y , Dr J. Czajkowgki z Sosnowca P* SCass- 
bu.gti 2 Wa szawy.

Wszyscy Indzie mają piamy na sumieniu j ja 
mam jednę plamę

Alo ludzie w ogromnej większości traktują 
te upiększenia na obliczu swej duszy nad z wy­
czai nie prosto; noszą ją  oni z tą samą łatwo­
ścią, jak wykr.jchmalonc koszule, ja  zaś nie 
noszę takich koszul i piawdopodobnie dlatego 
tak bardzo niewygodnie jest mi z ową plamą. 
Słowem — chcę uderzyć w skruchę.

Nie dlatego wpadam w skruchę, że nie znaj­
duję w życiu innych przyjemnych rozrywek, lub 
że nie czuję się w możności zainteresowania 
sobą ludzi w mny sposób; nie imam się szcze­
rości także dlatego, że chcę coś o swoich zale­
tach opowiedzieć — o nie! Nie powoduje mną 
żadna z tych przyczyn, które zazwyczaj pobu­
dzają ludzi do puobcznej spowiedzi. Skrusze 
oddaje się dlatego, żem poczuł, że czas już na to! 
I oto wziąłem pióro do ręki i chcę szczerością, 
jak szczotką, zczyścić e duszy mej ową ciemną 
plamę, która od dawna mnie gnębi.

Zaczęło się to wszystko wesołego majowego 
dnia na ulicy, kiedy spotkałem n a . spacerze 
pewne znajomą gimnazistkę. Imię jej Elżbieta; 
miała arcywesołe oczy — ale tym razem oyły 
one smutne, twarzyczka różowa, wytworna, 
ożywiona — w chwili spotkacja była blada

i bez życia; miała lekki, jak lot ptaka, chód — 
teraz nogami ledwo poruszała.

— Dzień doDry, Elżbietkc! Jak  zdrowie twoich 
lalek? '

Zapomniałem powiedzieć, w której była kla­
sie. W czwarte. Lubiłem bardzo bawić się z 
nią lalkami — to odświeża doskonale po obco­
waniu z ludźmi.

— Dsiań dobry— odpowiedziała ze łzami.
— Cóż ci to, dzieweczko? — spytałem prze­

rażony.
Przyznaję — kochałem ją  i ona odpowiadała 

mi wzajemnością z całą mocą i namiętnością 
swoich lat dwunastu. Miałem zaledwie pięćdzie­
siąt trzj lat. " -

— Zadano mim znowu ćwiczenie — odrzekła 
przez szy

— Ćwiczenie? ITm! Czyż temat jest tak bar­
dzo smutny, że płaczesz już przed jego opraco­
waniem? ^

Uśmiechnęła się.
— Tale, panu dobrze, pana nie zmuszają do 

pisania ćwiczeń.
— Niestety, Elżbietko i mnie także zmusza­

ją. Tj tą  tylko różnicą, że ciebie zmusza nau­
czyciel. a m.iie okoliczności. Zostawmy na stro­
nie kwestyę, eo gorsze, i le  nie martw się, na­
piszę zu ciebie wypracowanie. Jak i temat?

— „Woda i jej znaczenie w przyrodzie i w 
życiu człowieka" 1 Napisze pan? Jaki pan do­
bry' Na piątkę?

— Postaram się na pięć z plusem!
— A potom przyjdzie pan pobawić się kli­

kam'? *
— Po ćwiczeniu? Obowiązkowo.
— Do widzenia, aobry pan!
I odeszła.
Dlatego zaproponowałem jej tak szybko opra­

cowanie ćwiczenia, że byłem już z tem obe­
znany

‘Pewnego razu nauczyciel literatury postawił 
mi dwójkę za ćwiczenie, napisanu dla gimna­
zistki kiasy piątej na temat: dodatnie rysy cha­
rakterów fekaloznoa i Mołczalina. Za drugim ra­
zem dostałem jedynkę z minusem za ćwiczenie

napisane dla ucznia gimnazj um klasy szóstej na 
temat: Pożytek i szkoda, płynące z szanowania 
rodziećw — czy coś w tym rodzaju.

Byłem więc obeznany z tem, co należało czy- 
n-ć. A jednak zamyśliłem się.

Ogromnia mi na tem zależało, aby moja miła 
dziewczynka dostała pełny stopień. Jakby to 
napisać aby dostać właśnie piątkę a nie 
mniej? Co?

Zastanowiwszy się nad tem, doszedłem do 
wniosku: nim zacznę pisać, muszę wyobrazić 
sobie, że nie jestem człowiekiem wysokości 
dwóch arszynów i dziesięciu werszków, a ma­
leńką różow olicą uczenicą lat awunastu. Bez- 
wątpienia nauczyciel, podając pewien temat, 
bierze pod Uwagę wiadomości dziecka, jego psy­
chologię, styi, wreszcie ideowy, wyrażę się, po­
gląd na temat ćwiczenia i jego stosunek do 
owego tematu. Bezwarunkowo tak być mnsi. 
Stąd wniosek, żo muszę w miarę możności — 
naśladować dziecko Ślicznie!

Wróciwszy do domu, położyłem ńę na kana­
pie, zapaliłem papierosa i zasnąłem, czego wcale 
uczynić nie chciałem Obudził mnie przyjaciel, 
który przyczedł mnie odwiedzić, czego — jak 
się okazało — także uczynić nie chciał. Wy­
szedł z aomu bez żadnej — najmniejszej chęci 
przyjścia do mnie i przyszedł! Zaczęliśmy roz­
prawiać o tem, jak elastyczne są więzy przy­
jaźni idzie sorne cziowiek na prawo od domu 
przyjaciela, wtem — znajduje się jeunak u nie­
go i przeszkadza mu spać. Potem mówiliśmy o 
winie i o ludziachpktórzy piją wino. Doszliśmy 
do takiego wniosku: ludzie, którzy mają pie­
niądze w kieszeni lub kredyt w handlu win, 
są w możności kupowania wina, zaś ci ludzie, 
kturzy nie mają jednego ani drugiego, — wina 
kupować nie mogą. Kiedy przyjaciel poszedł, 
byL zbyt poźno na pisanie o wodzie...

Ćwiczenie zadano było na sebotę — miałem 
jeszcze dwa dni czasu. Nazajutrz przeszkodą 
dla wody był nie przyjaciel, lecz wino, które 
w stosunku do mnie okazało się nieprzyjacie­
lem. 1 oto nadszedł dzień ostatni i zasiadłem 
do pisania „o wodzie i znaczeniu lej w przyro­

dzie1'. Miałem silny ból głowy, jeińakże napi­
sałem. Potem — przeczytałem, nic absolutnie 
nie zrozumiałem i zdecydowawszy, że widocz­
nie udatnie naśladowałem dziecko i w ten spo­
sób zad uwolnię zupełnie nauczycielu zaniosłem 
wypracowanie uczenicy.

Powitała mnie radośnie.
— Gotowe! Ach, jak dobrze! Na piątkę, pra­

wda? Napewno. wszak pan literat... Chodźmy do 
lalek!

Poszliśmy i bawiliśmy się, poczem poszedłem 
do domu i spokojnie spałem noc całą...

(Dok nastl)

Odpowieaziainy reaakior i \7ydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

S A D r S Ł & H C .
(Artykiuy w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

a r k  1  I M

n o j ls f  s z s
r handlu Józefa LiU-wskiego, Kraków' plac 

Szczepański 1 (stary Teatr).
2o  Oó ~

St&rszych Pansw i pa&Is
wyuczam tańców w osobnych godzinach pod 

djbkrecyą.
Witka*,

„Pałac Spiski* .

Zfckładartystyczno kamieniarski 
i budowlani

J ó z e f o  K u l e s z y
naprzeciw cm entarz w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiwakowca, gra 
nim i marunm. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej ten 
i na prowineri. Telefon 759. 

7 37 O

p r o s i i y  a  o f e r t y

na miękkie aeski świerkowe i jodłowe,
półcalćwki i ćwierćcaiówki, I  i II ja­

kości.
Ceny prosimy podać przy odebraniu 

całego wagonu opłatnie Praga.
Vydry vyroba »pożyvce, Praga. VIII.,

(Czechy). lOaó 2 2

W W W

2  p o k o j e
na Ił. piętrze, ulica Szciepa.iska 7, 
do wynajęcia. 85 1 2

Z n a k o m i t a

jictkte z wisżą

a
Polak z Poznania,

objął in teres zegarnustrzow ski przy

ie U  S ł a w k o w s k i e j  1 . 2 4
(dom XX Marków), 

i poleca P T Publiczności miasta Kra­
kowa bogato zaopatrzony skład zegar­
ków i zcgaiów, a  zarazem podejmuje 
atą każdej głównej reperacji tylko za 
90 ct. z  roczną gwaranci ą. 989 3 3

inteligentna, w Średnim wieko, poszukuje nńcj- 
soa gospodyni w resta«r»oyi, cukierni lab mie- 
CTarni Posiada (K.-rą praktykę i kilko .< tnie 

świ dectwg. ’
Zgłoszenia ped M. B. przyjmuje Administra­

cja „M Re.ormy", 1097 2 2

s t u d e n t
z VJ1 kL poszukuje lekcyi. Wiadomość 
C. Z. poste restante Kraków. w  8 o

ofili RydĤsliiei
ul. św. Jana J4,1. pietra,

.luje każdego czasu dzieci w wie- ~ 
3 lat do 7, zapewniając troskłi-  ̂

wą opiekę. 64 49 o ‘

U?t?dniH usijsalicyjny
inteligentny, lat 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodząin manipulacji, (lobry 
koneepista polsko-niemiecki, umiejący 
dobrze ksiąikowość, nkwalifikow any do 
samodzielnego prowadzenia biura b plź 
to fabiycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ewentualnie jako kasy er, 
rachmistrz, luchalti r i t  d. 1,oszukuje 
posady w miejscu lub też na prowincyi. 
Zgłoszenia pod „R. M P. Nr 734“ po­
ste restante Kraków. eo fl o

w s z ę d z i e  
w kraiu 

do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853 *24 89 o

Dia Starców i Krótkowidzów
poleca się lektor i korespondent na go- 

zluy niedrogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul. św Krzyża 1. 10, parter, 
frontowa sień, na prawo. 57 14 o

? & k T $ I a  h 'M * * W k 4 I i a
przy jednej z iinjruchłiwszyoli ulic Krakowa 

d<> s p r z e d a n i a .
Adinin. 

96] 5 5

U l) a ji , 1  l l t l .
Zgłoszenie tyllcc listowne przyjmuje 

„N. Reformy1* pod „ P a r e i i a " .  i

LtHcpJ JezyKs? nismletklfUfi
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż gimn. niem. w Cie­
szynie Antoni C , Kraków, Stradora 2, 

I  piętro. 39 10 o

przyjmie lekcye 
w  skromuem wy­

nagrodzeniom Zgłoszenia pod ,,Na’iCzy- 
cielka“ przyjmuje Administracya rN. 
Kelormy“. 87 10 o

otrzyma każdy

kto nadeśle całoroczną prenume­
ratę 3 K 60 h lub półroczni 1 K 
80 h na wychodzący w 10 roczni­

ku nwutysrodnik

„ M E R K U R ¥ «
Gazeta Losowań i Handlowa^

Aures: Admiu. „Merkurego" w 
Krakowie, Rynek gł. 5 .

X pCrWodu niedbalstwa posiada­
czy dotychczas niepodjęto wygra­
nych dochodzących do kilk i mi­
lionów. 60 10 O

OyćMiiftifi fieloiiiij/'’
16 J7 0 Koron

JÓ2et Giada. O porni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'—
B. Bolesławca. P a ra  C zerw on a, powieść w 2 t o m . ...........2-40

— P rzełl b u rzą , sceny & r  1830, 1 t o m .......................................... 1-20
— E m inaryusz, wspomnienie z r. 1838 ............................   1*20
— M a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ......................................................  1*20
— *Vad m odrym  D unaieu i, p o w ie ś ć ....................................................... 1 2 0

J. V  Niemcewicz. Żywoty zn aczn ych  w XVIII w iek u  lud zi —*40
Do nabycia w Administracyi „N Reformy", ora? we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

POLA ESPIMT1ST0
MIESIĘCZNIK W iEZYKU POLSKIM I ESPERANCKlM, POŚWIĘCONY 
SPBAWIF ROZPOWSZECHNIANIA JEŻYKA MIĘDZYNARODuWtuO

E S P E R A N T O

wychodzi w Warszawie p1Zy wsjióludziale najwybitniejszych espe- 
.■antystów polskich i zagranicznycli. — Prenumerata roczna „P. E.“ 
łącznie z „Dodatkiem powieściowym" i „podręcmiscieir języka Espe­
ranto w t?  leKcyach" jako premium, wynosi w Warszawie, w kraju 
i zagranicą 2 r. z przesyłką pocztową. — Numer okazowy wysyła 

się na żądanie bezpłatnie.

A d r e s  A d m i n i s t r . : W a r s z a w a ,  4 0 ,  a .  8 .

Nanrzenid się gramatyki języka „Ti^pei into* bez nauczyciela wymaga najwy­
żej godziny czasu. — Kilka tygodni rzetelnej pracy po parę godzin dziennie 
wystarcza do gruntownego nauczeni- się tego języka. — Biegłości w mowie 

Lśmjt niuiUa r-brać % ciągu kilku w.iesięiy. nzytająo Espcranckio pismaf proffilłłs.Ttj * 'horĉ jJon̂ -cntrj-̂ . 89 1 ftW
1

S d d z i e l r s e  i i u m e r a  „11 R e ł o r m y “
poranne po 4  haL, popołudniowe po sO d a l za egzemplarz, nabywać można

W Krakowie:
W ,.N. R e f o r -A d m i n i s t r a c y i  

m v ,  ul. JagieUońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gi, 

w Sukiennicach: H aclel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  B y n k n :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hcpeasa i Salo­
monowej.

S i e n n e j :  Handel J . Dęb- 
(obok Gimnazjum św. Ja-

F l o r y a ń s k ’ ej :  Hanael 
L 18. Trafika Markowicza

Przy ul. 
kowskiego 
cka).

Przy ul 
Wak niskiego 
L 22.

Przi ul. K a r m e l i c k i e j :  Manuel 
J . Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski ł. 46

Przy ul. D ł u g i e j  Handel Bęknera 
L 4, Faiidel Ł. Mackiewicza J 34, Han­
del J. Knsża 1. 38, Hanael Berualda 
L 63.

P ł a c  M a t e j k i :  Trafika Alefcsan- 
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wyiotu ul. Szpitalnej

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10. W , Rosenblum. skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul- Z w i e r z y n i e c k i e j .  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny. L 29.

Przy u l  S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
CłiicklicLa.

Pizy ul W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przj ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1, 18.

P*zy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tntek W. Bełduwskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika i. 11.
Przy ul. D i e t l o w & k i e j :  Kiosk

biura Hopeasa i Salomonowej.
P iz j ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mellera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildatossera.
P rzj ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  MiW Ś w i ę t y c h :  Handel

Frominera, L n .
Przy ul D o m i n i k a ń s k i e j -  Tra­

fika K. Sołiroibara, L 2.
Przy ul. L u b i c z .  Handel B, Rosen- 

stocka, 1.1.
Przy ni. L u b i c z :  Banuel Jakubo­

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia PotrraM iego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J. Pobudkrewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu'
H andel Budkiewicza,

Ankietę międzyiiaroduwą Henryka Stenkiewicia
przemilcza systematycznie wobec'własnego narodu prasa Rzeszy Niemieckie]

POLNISCHE POST
wychodząca w Wiednai pod redakcją A aa lłcr lcL tŁ'* i Oswalćs

G bogisytt
drukuje ankietę Sienkiewicza w obs^ernem streszczeniu niemieekiem. Będzie 
czynem politycznie wysoce i użytecznym, jezeii posłow.e ao parlamentu Rzeszy 
i do poszczególnych sejmów w Niemczech, wyżsi urzędnicy, biskupi i superin- 
tendenci, profesorowie uniwersytetów, wybitni literaci, słowem ludHe, którzy 
kroczą na czele narodu niemievkiego, dowiedzą się naocznie, co mysią osobistości 
— wybitno we Prancyi, Anglii i gdzieindziej o polityce antypolskiej Pro*;. —

POLMSCHE POST
postanowiła rozsyłać stale kilkaset egzemplarzy swego pienia co tyazicń pod 

adresem wybitnych Niemców Rzeszy.

POLNISCin POST
potrzebuje do przeprowadzenia tej kampanii publicystycznej popąrc ia Rodaków 
pod formą jak najliczniejszego nadsyłania prenumeraty. Tylko ozieki znaememu

pomnożeniu wysokości nakładu ~

POLNISCHE POST
będzie mogła przeznaczyć kilkaset egzemplarz* na ■ ozsyłkę bezpłatną między 

wybitnych członków świata politycznego i naukowego w Niemczech
Prenumerata roczna tygodnika P o ln isc b f ł^ost 10 koron, półroczna 5 koron.

Wiedeń. VIII. 1 Langegasse 14. 711 4 4

Z a k ł a d  » t o g r z e t i o # y an ta m i hriuoi

przy ii iv. Tomasza 1. i  tui przy ghai kucp^iL t tiul: aha KcpemOu L 8. —  lima Kr 3)1
Z am d  podejmuje się urządzę] pogrzebowych iprowadzsiuu* zwłok eo wi?»«ikich

krajów t  uropoj sLich
•  > w M H t e a B M M H I

3 98 O

C .  k .  a u s f r .  k o l e j e  p a ń s t w a -

W y s i l i  % t & m y
w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i l i a  1 0 0 7  r .  (czas śro<lk. europ.). 

OdctłOiTS z Srahcw-*;
12 10 w jmey (osob.) do Podwołocaysk.

3.03 w nocy (posp.) do I wowa.
4.30 rano {osob.J uo iMwięcim-.
6.43 r. (poup.) do Lwowa Pod rołocsysk (połą

CŁ^nie do Strći, Jasła, Gbyrowa, Stryja,
Stanisławowa, rinsiatyna Sozala, Krpj 
Tyniec i Czemiowiec).

8.00 r. ^osob.) do Lwowa i Fodwołoczys*; 'po 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej).

8.30 r. (rniesz., Uu Wieliczki.
8 40 r. vOBob.) do Kocmyrzowa i do' Mogiły
9.02

■ w

H?T(DQ BCDLITZA
udzielają lekcyj osobnych i  zbiorowych po cenach b. przystępnych

Francuz z wyższ. wykształć.

A n g l i k  z wyższ. wykształć.
N i e m i e c  z wyższ. wykształć.
W ł o c h  z wyższ. wykształć. 705 8 8

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro.

T. vosob.) do Suchy, Wadowic, Zv ardjnia, 
Żjw.a, .Zakopanego, Gorlic, Zagórza. 
Lwowa i Husiatynj,

11.00 r. (c*ob) do Lwowr, Stanirlawowa, J iJa, 
Btrcż, Sokala. Btryia, Kopyozrniec, Grzy- 
m słowa.

1.16 r. (osjL.) do OświęTma.
1 30 pop (mmsz., do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i  Koemyrauwu.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z LOtą- 

uzeniam do wszystkich odnóg)
3.00 pop. łnseb.) do Słotwiny.
6J0  wierz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7 AO wiecz. (miesz I 1° W ieliczki
7.60 wiecz. ęosob.) do Kocmyrzowa.
8.1)0 wiecz. (osob.) do Sue ly, Zwardonia, ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zarrórza. 11‘rze-

8.38 wiecz. (eipress) do Lwowa, lckau Bu­
karesztu, Koustancyi i Konssantyn ipola.

9.00 wie«z, (osob,) do Lwowa i Podwołcozysk. 
10.50 wiecz. (osob ] do Lwowa, Todwoioczysk,

Nadbrzczia, Sokoła, Stanisławową. Bi> 
dów, Nowego Są-,za, Wieliczki.

11.62 w nocy (osub.) do Suchy, Zakopanego 
i  Nowego Sąc: a.

P n y c n o o ią  a o  u r a n o w a .
i.0>> w nory (p«sp ) *» Lwowa.
3. to rano (osob.) r Podwołoczysz.
7.15 rano (oscd.) ze I wr wa, Pndwołoczysk, 

Brodów, Iikan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przcmjćla i innych miast 
przez buch .

8JSO r. (ezprmB; z Ickan. Lwowa. Bukar< 
sttr i t. d.

7.30 r. (miesz.) a Wieliczki.
7.40 r. (osob.) a Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z uswięcima.
8.46 r. (otob.) a Podwołoczyuk, Lwowa, No- 

weg i Sącza.
10.35 r. (miesz., z tigwięcima do Podgorza,
11. 5 r. (miesz.) z Wieliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzów- i Mogił,
1 26 pop. (osob.) * Borków wielkich, Lwowa,

Nk-ib tezie 8ąvia. a*ła
2 24 pop. (Wyssawiczny) ze Lwowr
4 40 y  i  toęob.) i  Hnsiatyna i innych utiast 

na linii wnnswersalnej prze- Sochę
6.20 wiecz (osob.) .e  Lwowa, Poawoloczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagóri », ła­
sk i Buaapetziu}.

6.50 wiecz. (osob.) z V.'ieliczzi
7.10 w iec. vosob.) s  Kocmyrzowa.
9.12 wiecz, (osob.) a Oświęcim# i Alwerni.
9.36 wierz. vposp j z Podwołoczysk Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiec* <osoh.) a R zecjw z  i J u la .
11.00 w nocy (osob.) z N Sącza i Zakopanego

Rozkiady jezdy w formacie kieuonmowym są 
do naoycia po eenie M  hal na sta :ya< h o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jeso te i w Kra­
kowie * biurze spedj.yjnem Bujwńskieg., w 
księgarni Krzyżanowskiego, w easitwi: i Mau- 
riiiogo, w hand u j iscnera (lima A—B) i  w han 
dla Porębskiego i ramier

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. R?ądca drukarni L. K Górski


